Transcendentalne wspomnienia z seminarium specjalistycznego na temat 

„Wartości i silne strony charakteru w polsko - niemieckiej wymianie młodzieży”

Karpacz, 13-17 kwietnia 2018 

Temat: Człowiek, a przynajmniej ja, stawia sobie pytanie, na temat charakteru, czy osobowości. Próbuje nawet odpowiedzieć, jak zachowałby się w realnej sytuacji zagrożenia życia własnego, członków swojej rodziny lub będąc świadkiem napaści lub kradzieży. Wydaje nam się, że znamy siebie i raczej zachowamy się tak, jak nakazuje tzw. „ ludzka przyzwoitość”. Konsekwencją takiego stwierdzenia jest pytanie „Jaka jestem w rzeczywistości?”. Wydaje mi się, że jestem uczciwa, sympatyczna, rozsądna, konsekwentna, taktowna, wymagająca, czasami szalona ….. . Mogłabym wymieniać jeszcze dalej, ale ciagle jest to moja subiektywna samoocena, niepotwierdzona badaniami, czy rozmową z ekspertem. A przecież niezwykle ważnym jest zdiagnozowanie siebie, wskazanie mocnych i słabych stron, zanim zacznie się kierować pracą innych.

Taką możliwość „krótkiej podróży w siebie” i przerobienia efektów badań ankietowych w praktyce mieliśmy w czasie kwietniowego seminarium A. Malinowski „Dialog” w Karpaczu. Seminaria Ani mają swoją renomę i dla kogoś, kto brał w nich udział, nie jest nowością, że mają swój porządek i logikę. Każdorazowo temat wiodący obudowany jest teorią, prezentowaną przez charyzmatycznych specjalistów. Tak było i tym razem - Jarek Moeglich - specjalista od charakterów, otrzymał zadanie wprowadzenia nas w świat cnót wszelkich i następnie, projektował profil charakterologiczny grup zadaniowych. Pierwsza część wykładu, podróże przez systemy filozoficzne,  nie do końca spełniła moje oczekiwanie, ale, myślałam sobie „ spokojnie, to się jeszcze rozkręci..”. Kiedy Wojtek S. wprowadzał nas w swoje „ kratki” we wcześniejszym seminarium, też mieliśmy mieszane odczucia.

I tak rzeczywiście było. Potem było już tylko ciekawiej. Szczególnie zaskakującym było poznanie swojego profilu. Przed seminarium uzupełnialiśmy test, a jego wyniki otrzymaliśmy w czasie seminarium. Przyznam, że w pierwszej chwili byłam zaskoczona. Transcendencja - kierunek, z którym absolutnie bym się nie identyfikowała, ale po refleksji, sprawy nie były już takie czarne lub białe, jak się nam wydają. Coś na rzeczy musi być. Inaczej jest z najmocniejszą moją cnotą - dostrzeganiem piękna. Wprawdzie też była to dla mnie nowość, ( nawet nie wiedziałam, że mam taką cnotę :), ale znowu odwołam się do refleksji, zawsze szukam w ludziach lub sytuacjach rzeczy dobrych lub wartościowych.  Organizacja/Program: Wspaniałym elementem seminarium, jest panel „dzielenie się swoją wiedzą i doświadczeniem”. Dla osób zajmujących się wymianą, nie ma praktycznie tematu, który zaskoczy. Są jednak osoby, „ Świeżynki” które są na początku swojej przygody w wymianą. Nie ma lepszego źródła wiedzy, jak doświadczenie innych, którzy wiedzą, na co trzeba zwrócić uwagę, aby unikać problemów, gdzie szukać wsparcia finansowego, na co można pozyskać wsparcie…. Cenne informacje dla nowicjuszy. Oczywiście nie jest to jedyna wartość seminarium. Panele teoretyczne przeplatane są grami integracyjnymi, elementami zabaw z metodyki animacji językowych, pracą w grupach, aż po zadanie finałowe – prezentacje.

Uczestnicy: Nawet najwspanialszy referent, fantastycznie ułożony program, czy też miejsce, nie zastąpią zaangażowanych uczestników. Na seminaria A. Malinowski w Karpaczu przyjeżdżają ludzie z pasją, otwarci na nowe i wspaniali pedagodzy. Kiedy tak zbierze się tyle mądrych głów w jednym miejscu, trzeba umiejętnie poprowadzić dyskusję, aby „dopłynąć do brzegu”. To zadanie prowadzącej - Ani, która jest fantastycznym obserwatorem i psychologiem. Wie, kiedy powiedzieć „ kropka” albo „ za chwilę do tego wrócimy”. Dla mnie - fantastyczna okazja do zdobywania nowych doświadczeń w roli moderatora szkoleń lub pracy zespołu. 

Podsumowując moje  seminaryjne retrospekcje - odnosząc się do mojej najsilniejszej cnoty - dostrzeganie piękna - to powiem, że w seminarium dostrzegłam piękno ludzkich charakterów. Każdy z uczestników wniósł w seminarium jakąś cząstkę siebie, a każda cząstka z nich była  ważna 

i piękna. Po raz kolejny było to fantastyczne szkolenie i dziękuję wszystkim od Ani i Jarka po każdego uczestnika, za to że mogłam być jego częścią.  
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